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n o  kr o ś  c f-w & m z,A rrsK iE .
W wytwornych ,4Sl6Włrc}i:"‘te] stolicy, do li te­

rackich  ozdob naigjfj^ ?$pz  i piękna edycja S o ­
netów M ickiewicza , ,  ..Kobiety powtarzaią t f -  
schpę pieśni do L au ry ,  wielu mężczyzn unosi 
się nad czaruiącemi obrazami K rym u, l inie- 
szczamy 2 Sonety. S ok et  V.
Potępi nas świętoszek; rozpustnik wyśmieie,
Ze chociaż samotnemi otoczeni ściany ,
Chociaż ona tak m łoda , ia tak zakochany , 
Przecież ia oczy spuszczam, a ona łzy  leie.
Ja bronię się ponętom, ona i nadzieic 
Chce odstraszyć, co chwila brząkitąćfkajdany, 
Klóreini ręce związał nam los opłakany.
Nic w iem y sami co się w se rcach  naszych dzie ie .  
Jes tże  to ból? lub rozkosz? Gdy cziiie c iśn ien ia  
T w y ch  d ł o n i , k iedy  z ustek zachwycę p ło m ien ia ,  
Luba! czyż te m u  mogę dać it.nie c ie rp ien ia?  
Ale k iedy  się łz a m i  nasze lica z ro szą ,
Gdy się ostatki życia w westchnieniach unoszą, 
Luba/ czyliż to mogę nazywać rozkoszą?

A ł u s z t a  w  N o c y . { iedpo  z m ie jsc  n a j ro z ­
koszn ie jszych  Krym u.)
Rzeźwią się w iatry , dzienna wełnicie posucha, 
Na barki C zatyrclachu  spada lampa światów, 
Itozhiia się, rozlewa strumienie szkarłatów,
I gaśnic. B łędny  Pielgrzym  ogląda się, słucha. 
Już góry poczern ia ły ,  w dolinach roeg łucha;  
/ . ro d ła  szemrzą iak przez sen na łożu z bławatów, 
Powietrze Ichnące wonią, tą muzyką kwiatów, 
Mówi do serca głosem taiemnym -dla ucha. 
Usypiam pod skrzydłam i ciszy i ciemnoty;

W tern budzą mię rażące meteoru b ły sk i ,  
N iebo, ziemię i góry oblał potop złoty.
Nocy wschodnia! ty nakszlał wschodniej odaliski, 
Pieszczotami usypiasz, a kiedym snu bliski, 
T y ,  iskrą oka, znowu budzisz do pieszczoty.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Ż y ta  zip: od 11 i pó ł,  do 1 3 i pół.—  
P szenicy  od 15 i p ó ł  do 20. —  Jęczm ien ia  
od II  do 13 i pół.  — O wsa  od 8 i grosz śro­
do 9.—  S ia n a  fu rę  jednokonną od Tl do 22 , 
parokonną od 27 do 36. —  S ło m y  furę zwy­
czajną odJ5 do 7 i pół.

W Nrze 39 l lo z ry w tk  d la  D zieci wyszły n» 
teraz z druku , zuajduią się wyiątki z opisu 
Siedlec  , Jdiałej i Janowa* Jntereśuiacu po­
wieść Ł o zę  śm iertelne starego S zy m o n a  
i Anek duty o dzieciach z których umieszczamy 
nasłępniącą. S zczegó lna  niew iadom ość. —  
W pokoju małej , 3ch lat nie maiącej dziew­
c z y n k i ,  zawsze W nocy paliła się " świeca , i 
szczęśliwe to dz iec ię , żadnego wyobrażenia o 
ciemności nie miało. Zdarzyło  się r a z ,  iż 
wpośród czarnej nocy zgasła świeca; Dziew­
czynka się obudz i ła ,  a nic nie w idząc, zdzi­
wiona , wołać zaczęła na Matkę: iiMamo!
gdzie moie oczki ?» J a  szczególna niewiado- 
inosc tak maluiąca dz iec ię ,  które n i c ,  siebie 
nawet nie z n a ,  nie wiem iak komu się wyda? 
d la  mnie ma wdzięk iąkiś niezmierny , i wie­
le myśli nastręcza.

Wyszła świeżo z iitografji,  Uwertura A, B o -
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ietd iego ' z opery U roczystość w sąsiedzkiej 
wiosce , ułożona na ctwoie Skrzypców p rz e z J. 
Bielaw skiego. Nabyć iej można w Składach,
A. B rzezin y  przy ulicy 'M iodow ej, J .F io ren -  
tyn ieg o  przy ulicy B r  akowskie P rzedm ieście  
N r  454 i  A .  H a l P ro  zza  przy ulicy Senators:

Dzieło Angielskie P. D uverne , o drogach 
żelaznych i o wozach do tychże dróg p rze ­
znaczonych, p rze łoży ł  } wydał w ięzyku  fran- 
cuzkirn Jnżenjer P. Fredgolcl, pod lytułein: 
nTra ite  pratique sur  Ies eheinins en fer etc.
W tem dziele wykłada Autor Teorją  robienia 
dróg że laznych , wylicza wiele utrzym ywa­
nie oncj k osz tu i e rocznie, iakic wozy odpo­
wiadają celowi korzystania z dróg podobnych; 
dalej, teorją  wozów parowych, nauka o machi­
nach do których używa się gazu, o ich ko­
rzyściach i o potrzebnym nakładzie na pierwia­
stkowe budowanie i na ciągłe utrzymywanie 
etc. Dzieło to wyszło w P a ryżu  w r. z. IS2& 
in  8. niaiori,  ozdobione tablicami sztychowa­
nemu; exemplars ieden kosztuie w Księgarni 
N. G liksberga  złp. 18.

A owe odkrycie.—  Wyczytawszy przed nie­
jakim czasem w Kurjerze Warszaw: , ż e , aby 
przerw ać chrapanie  śpiących ludzi , potrzeba 
tylko św isnąć  głośno , postanowiłem przy  zda­
rzonej okazji doświadczyć tego sposobu. J a ­
koż w rzeczy samej skutek sprawdził powyż­
sze postrzeżenie; lecz zarazem pokazało się, 
że nieustannie świstać, potrzeba chcąc uniknąć 
tak nieznośnej , a dla czijłej organizacji s łu ­
chu m uzykalnego, szczególnie drapieżnej se­
ren a d y;  ponieważ za każdo -  razową przefWą 
w świstaniu odnawiało się chrapanie. Sk łada­
jąc przeto podziękowanie za udzielenie w czę­
ści przynajmniej skutecznego środka przeciw­
ko ch ra p an iu , poczytuię sobie za obowiązek 
oznajm ić, że przez dalsze postrzeżenia udało 
aii się i pomienionej zaradzić niedogodności.

Śpiący, lak wiadomo , chrapią zazwyczaj w ta k t ,  
z rozmaitą szybkością tem p a  ; w świstaniu 
więc potzeba na to szczególniej zwracać uwa­
gę i użyć nictylko odmiennego taktu ale i tem ­
pa ; bo wpływ tej odmiany iest tak skuteczny że 
chrapanie na kilka godzin ustaie. W ytłumacze­
nie tego osobliwszego' fenomenu zostawuiemy 
fisyolagom. —  X. X. X.

Dziś zimna stopni 3.
Po długiej i ciężkiej chorobie, w M n  is zewie 

wW oie: S a n d o in irsk iem , d. 24 Lut: r .b .  p rze ­
niosła się do wieczności IV. E lżb ie ta  z N ie ­
dzia łkow skich  B zow ska . Mąż z liczną famiiją 
i p rzy iació łm i,  opłakują  zgon tej dobrej Mat­
ki. —  K. U.

% P etersburga  4 L u teg o  v . s . ( Z  D . P .J
A. P a n , r a c z y ł  p o ru czy ć  naczelnictwo sz ta ­

b u  g łó w n ego ,  Je n e ra ło w i  P iech o ty  H ra b ie m u
I  o tslo j , do chwili powrotu Barona L)) b icza , 
który  oddalił sig w interessie służby.* —  N. 
P an  nagradzaiąc męztwo iakiem się odznaczy­
li Ofllcerowie Itoss: w bitwach z P ersam i, sto­
czonych w dniach 3 i 13 W rze: r. z. p rz e ­
znaczył dla nich różne ozdoby orderowe. O r­
der  S. Jerzego  111 Klassy o trzym ał Jenera ł  
Beljam inow . Rozdano 4 Krzyże tegoż o rd e­
ru  IV Klassy. Ki’lka szpad i p a ł a s z ó w  z napisem 
za  waleczność , i wiele Krzyżów Orderów S. 
W ło d z im ie r za  IV Klassy, iakoteż S . '  A n n y
I I  i III Klassy.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Dnia 15 z. ni. w M u n ic h , w tamecznem 

M uzeum , dano nader  świetny Bal maskowy dla 
Króla. Obszełna sala tego gmachu przeisto­
czona b y ła  w b ia ły  i b łę k i tn y  Namiot 
ozdobiony przepysznemi lustrami i innemi ko- 
sztownemi sprzętami. Gdy Monarcha w środku 
sali pod b ia łym  bajdakinein zabra ł  miejsce, 
rozpoczął się taniec P o lsk i , poczem weszły o- 
soby składaiace różne Kadryle,  iako to: w u-



b io rac h  Węgierskich, W łoskich, Greckich, 
Albańskich, Polskich i t .  d. a nako n iec  w esz ły  
na salę osoby g łów ne  z ro m a n su  W alter Skoła  
Jw an ho e ,  w n a jkosz tow nie jszych  m askach ,  m ię ­
dzy  k tó rem i  zna jdow ała  się K rólow a , oraz 
X ż n a  Lejchtenberg, Kie A ugust  Lejchtertberg 
i inne  znako m ite  osoby .  P o c z e r .  n a s tą p i ł  tak 
zw any Karnawał Rzymski, przed s taw io ny  w e­
d łu g  opisu s ław n ego  Get ego. —  W W iedniu  
n iedaw no zam ordow ano  pow szechnie  szanowa­
nego starca Pro fesso ra  m a tem aty k i  i a r c h i t e k tu :  
A kadem ]i sz tuk  p ię k n y c h ,  P an a  Plank. T a  
zb ro d n ia  p o p e łn io n a  b y ła  ( iak  się d o ro zu -  
m i e w a i ą ) w p o łu d n ic ,  a z ło cz y ń ca  m ia ł  ty le  
śm ia ło śc i ,  ze  s p rz e d a w a ł  r z e c z y  n ieboszczyka  
w m ie js c u  pub licżne in .  — W iadom ośc i z Portu- 
galji, k tó r e  n ie  ty lko  gazeta Codzienna, ale i 
n w je r  Francuzki ud z ie la ią ,  są m im o wszel­
k iego  oczek iw an ia ,  po w tó rn ie  pom yślne  dla Po­
wstańców Portugalskich. G azeta  Kur jer 
Francuzki donosi: » S ły s z e l i śm y ,  iż szczegól­
n ą  d ro gą  p r z y b y ły  d epesze ,  k tóre  do no szą ,  ze 
M arg rab ia  Szawes p o w tó rn ie  w k ro c z y ł  z w oj­
sk iem  pow stańców  do Portugalji i o sad z i ł  n im  
m ias to  Porto .» G azeta Codzienna u d z ie l i ła  
tak że  lis t ,  w k tó ry m  donoszą  /, Baiony d. 12 z, 
na. że w y s łan y  K u r je r  z M adrytu  p rz y w ió z ł  
w ia d o m o ś ć ,  iż  Je n e ra ło w ie  ći sa lves , Silweira 
i Montalegre, p o łą cz y l i  s ię w B raganca , 
a ich  k o rp usy  sk ła d a ły  się- ra ze m  z 1 9 ,0 0 0  
ludzi , z k tó rem i udali się ku .mostowi M m a ­
ranie , gdzie  spotkali się z w ojskiem  pow stań ­
ców , a stoczy w s z ^  z n i i n ^ ą n a łą  walkę , p r z y ­
m usil i  do  o tw arc ia  im  d ro g i .  Wojsko K o n -  
s tytucj oni stów c  'a Się bez 1'adu’p rz e d  p o w stań ­
c a m i ,  zostawiwszy nawet kilka a rm a t ,  k tó r y c h  
n łez  dążono zabrać .—  P r z y b y łe  l i s ty  h and low e 
z A lexandrji do Londynu , donoszą  ze w E- 
gipcieh an d e l  z u p e łn ie  u p a d ł  i źe powszechnie- 
tlaie *ig uczuwać n iedos ta tek  p i e n i ę d z y ,  gdyż

znaczne  su m m y  w y sz ły  ha po parc ie  w ojny  z Gre­
kami w M orei.—  L is ty  p ry w a tn e  z Fiaclyxu 
opisu ią  s tan  kupców  Angielskich  najokropn ie j ;  
h a n d e l  z A m e ry k ą  p o łu d n io w ą  b y ł  ich ie d y -  
n e ia  z a t r u d n ie n i e m ,  a g dy  ten  u s t a ł ,  n ie m a  
iuż dla n ich  zysku. T ow ary  Francuzkie p rz y -  
b yw aią  ustaw iczn ie  do tam ecznego  poi f u ,  A  n- 
gielskie zaś są z u p e łn ie  zakazane .—  K r ó l i J a -  
warski zaszczyc i ł  L i tog ra fa  A łoizęgo Senefel­
der ozdobą z ło tą  o rd e ru  zasług cywilnych.—  
D o noszą  z Bruxelli iż S yn  X ięc ia  O r a n j i  
m ian ow an y  zo s ta ł  d. 20 z. m . P u łk o w n ik i e m ,  
oraz o t r z y m a ł  od K ró la  o rd e r  w ielk iego K rz y ­
ża Lwa Belgickiego. M ło d y  X iążc  d a w a ł  
w tym  dn iu  św ie tny  b a l , na k tó r y m  się ty lko  
m ło d z ie ż  iego w ieku  znajdow ała . —  D on o sz ą  
7. M adrytu  Że wojsko . A ng ie lsk ie  ob w arow ało  
m iasto  Ptoimbre , z ak ła da  toż wojsko znaczne  
m agaz y n y  w portugalsk ie j  Estratnadurze. —  
W e d łu g  osta tn ich  w iadom ości z Portugalji 
północnej, zna jdow ało  sig wojsko A ng ie lsk ie  
ty lko  o kilka m il  od miasta Tej', donoszą  że 
iu ż  o d b y ło  walkę z pow stańcam i.—  U trz y m u ią  
że wiele osób w l l i s z p a n j i  , m ia ło  ofiaro­
wać K ró low i 6 m iljonów  rea lów , g d y b y  p r z y ­
sz ło  do w ojny . ■—  Gazeta pow szechna donosi 
z Stam bułu , ze iuż don ies ion y  i o d k ry ty  p o ­
w tó rny  sp isek  w ie j  s to l i c y ,  b y ł  pow odem  no ­
w ych w yroków  śm ie rc i  lub wygnania .  U m y ­
s ł y  m ieszkańców  tej stolicy m a ią  być  na  now o 
n iespo ko jn e .  "

Z  Okolic Z a m o śc ia  d n ia  26 Lutego  1827 r. — 
Podziękowanie.  — 15 o g ó l n y c h  ż y c z e ń  S z a n o w n e j
P u b l i cz no ś c i ,  t a k  m i a s t a  Z a m o ś c i a ,  i a k o  też o b s z e r ­
n y c h  o k o l i c ,  p r z y i e m n i e  i e s t  odda ć  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  '  
W .  L u b e l s k i e m u  D o k t o r o w i  M e d y c y n y  i C h i r u r g j i ,  b.  
S z t a bs  L e k a r z o w i  P ó l k u  2 g o  S t r z e l c ó w  p i e sz y c h ,  n i e -  
t y l k o  p r a w d z i w e  p o d z i ę k o w a n i e ,  z a  t y l e  p r z y c h y l n y c h  
i s z c z ę ś l i w y c h  z w y s o k i e j  w i a d o m o ś c i  s w e /  s z t u k i  
L e k a r s k i e j ,  d o w o d ó w ,  w  n a sz yc h  o ko l i c a c h ,  w c i ą g u  
k i l k u l e t n i e g o  s w e g o  p o b y t u  p o ł o ż on y c h ,  l e c z  nad to  
n ie c h  s i ę  god z i  w y n u r z y ć  ża l  g łę b o k ich  u c z u ć ,  z po*
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w o d a  oddal en i a  s i ę  Je go  z tych oko l i c ,  przez co l i c z n i  
Pr z y i a c i e l e  utraci l i  mi ł e g o  i w z o r o w e g o  Cz łonka  
w  poż yc i u  to wa r z y s k i em,  l ecz  wi ę ce j  i e s z c z e  bo dobre­
go  i s z c z ę ś l i w e g o  Doktora ,  który w każdym c zas i e  i 
pot rz ebi e  n i e s zcz ędz i l  swej  pracy i s tarania,  l ecz  do ­
kładał  n a j wi ęk s z e j  pi l nośc i  dla o s i ę g n i c n i a  pożąda  
nycl i  skutkowi ,  n i e z apomi na ł  On oraz o biednych i 
c i e r p i ą cy c h ,  kt órych  n i e t y l ko  s w ą  radą i l ek a r s t wa mi ,  
a l e  i g o t o w e m i  funduszami  z as i l ać  i zaspokaiać  g w a ł ­
t o w n e  ich pot rzeby,  w i e l k i e m i  Je go  b y ł o  p r z y mi o t a ­
m i ,  co mu Nieba  niechaj' s o w i c i e  nagrodzą,  a S z l a c h e ­
tne  c z y n y ,  znajdą na ś l adowców.

V T. K.  —X . N .  N D.  — S.M.  
D O N I E S I E N I A .

Pa r y z k a  Arfa Pe da ł owa ,  w  dobrym s tanie  będąca  
w  l i c yt ac j i  Lombardowe j  w Gł ów!  Ratuszu,  od 5 Mar ­
ca r. b. i w na s t ępnyc h dniach odbywai ące j  s i ę ,  w i ę ­
cej o f i ar ui ące mu przybi tą  z o s t a n i e ,  o c ze m A m a t o ­
rów tego ins tr umentu  u wi a d a mi a  s i ę . - 
/ r p l ) o  handlu podpi sanego przy ul i cy  Senat orskie j  

’ na przec iw ul i cy  Mi odowe j ,  w tych dniach n a d ­
s zedł  ś w i e ż y  transport  T o w a r ó w Ross yjaki ćh ,  iako to  : 
Herbaty  Chiński ej  z k w i a t em  i z i e lonej ,  F i g  ś w i e ż y c h ,  
Orz e c hów tureckich i grecki ch Konf i tur  K i i o w t k i c h  i 
i w s yropi e ,  Ol e i u  or ze c howe go ,  Ryb ś wi eż yc h  pod 
n a z w i s k i e m :  St er l ed,  Jes i o t ra ,  W y z i n y ,  Koruszki  i 
N aw ag i  S i e m g i  m a r y n o wa n e j ,  P i c k l i n g ó w , S t y n e k  bia 
ł o  oz i crs k i eh ,  S t okf i s z u ,  S w i e e  ł o i o w y c h  i w o s k o w y c h ,  
M yd ł a  Kazańs ki ego ,  Bi l  do Bi ł lardu z kości  s ł o n i o w e ; .  
B l ac hy  żel aznej  i mos i ę ż n e j  w dużyc h arkuszach,  oraz  
Drutu ż e l az n e g o  i m o s i ę żn eg o  w  różnych gatunkach,  

J.  S k w a r c o w.
W  d.  5 Marca r.b.  o go d z i n i e  9 zrana reszta  rucho  

m o ś c i ,  a s z c z eg ó l n i e  garderoby  po nifegdy W i l h e l m i ­
n i e  Kamtu-efowe/# pozos tał ej ,  w W a r s z a w i e  przy R y n ­
k u  N o w e g o  Miasta  Nr  345  przed podpi s anym Re kr u­
t e m  przez publ iczną l i c y t ac j ą  , sprzedaną zos t ani e .  ;.- 

C e s ł a w K o w a l e w s k i .  
L o s y  Ćw i e rc io we  do 2g i e j  kłassy  31 ,  Lole:  Rlass*:  

Nr 4 , 220 .  i 2 5 , 2 3 9  za g i n ę ł y :  w yg r an a  iaka  paść może.  
na te Nra , ty l ko  pr awe mu W ł a ś c i c i e l o w i  w yp ł a c on ą  
będz i e .

[). 5 m. i r. b.  o g o dz i n i e  9 zrana,  przy u l i cy  D a n i e  
l o w i c z o w s k i e j  pod Nr 4 9 5 ,  przez publ i czną Lic y t ac j ą  
uprzedanemi  będą nas l ę pu i ąoe  ruchomoś c i ,  jako  to": 
Ł óż k a ,  Kanapa.  Krz es e ł ka ,  .Stol iki ,  Że l azk o ,  Lampa,  
F i l i ż a n k i ,  Kuf erek ,  F i ra n ki  i t. p . — Jan Ł a b ę c k i  K.  

podpi s any  Re i e n t  i ako s p i s ut ący  na żądanie  S t a n i -

s tawa Lask i ego  b e ne f i c j a ł ne go  Sufccessora ś. p. Mi«  
chata Pr us zaka ,  w z y w a  po t rzeci  raz ws z ys t k i c h  l ) e -  
bi t orów,  iako tez Krectytorow pozos tał e ;  mas sy  M i -  
cliata Pruszaka,  iak n i emni e j  pos iadających pod ia-  
k i i n k o l w i e m bać i y t n t em pap i ery  i e go ,  aby  przed 
dniem *20 Msrca r. It. w Kancel larj i  podpi s anego  przy  
u l i c y  Dł ug i e j  Nr 551 u t r z y m y w a n e j ,  p i erwsi  d e k l a r a ­
cje  s w o i ę  w z g l ę d e m u i s z cz e n i a  s i e  z n a l a / y t o s e i ,  
drudzy  l i k wi da c je  s wy c h  pretensj i '  do pozos t a ł oś c i  
w  do wo d y  u s p r aw i e d l i w i o n e ,  os tatni  pos i adane  pa ­
pie.  y z l o / y l i ,  a to k o n c e r n  us t a no wi e n i a  Massy  c z y n ­
ne;  i biernej .  P o u p l y o i e n i u  b o w i e m  z wy ż  r z e c z o ­
n e g o  czasu,  i n w c h t a r z * z a m k n i ę l y m  zostanie .  N i e -  
z g ł a s z a i ą c y  s i ę  zaś  s ami  s ob i e  przypi szą  w i n ę ,  j e .  
ś l i by  ztąd doznal i  jakiej  nieprzy i emnoś c i . ,  lub u -  
s zczerhek poni eś l i .  j an p-e | i x  \V i | g k i.

N a s i en i a  K o n i c z y n y  biało k wi t ną c e j ,  która s i ę  po­
ws z e c hn i e  u ż yw a  dla O w i e c , - z  o s t a t n i eg o  n a j pe wn i e j ­
s ze go  s przętu,  oraz K o n i c z y n y  c z e r w on o  kwi t ną c e / ,  
dos tać  i e s z c z e  można w  handlu n a K r a k n ;  Przed: Nco  
4 4 3  na p rze c i w CJdwachu g ł ó w n e g o ,  także  i we  ws i  
P a w ł o w i c a c h ,  mi ę d z y  Bł on i e m i So c ha c z ewe m po ł o -  
2 0  ii ej ,  ć w i e r ć  iui | i  ud traktu K a l i s k i e go  odleg ł e j .

i ) .  5 Marca r.b.  o g o dz i n i e  3 z południa przy u l i cy  
B r z oz ową;  pod Nj -20 8  s przedane  będą przez publ i czną  
l i c y t a c / ą  K a t a r y n k a ,  S z a f y ,  B i u r k o ,  K u f r y ,  Szla  
b any  , S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  Kopersz ty  chy , F a i a n s ,  L a m ­
py w i s z ą c e ,  P i w o  M a r c o w e ,  i  i nne  sprzęty g o s p o ­
dar s k i e  za g o l o w e  p i e ni ądze .  — T .  S z a n i a w s k i  K.

Niżej p o d p is a n y  uw iadamia P raw d z iw ych  A- 
rnatorów S t o k f i s z u  , iz u n iego dostać trtoźna 
w S ro d g ,  w P ią tek  i w Soboty;, lub  tez obsta- 
lować d n iem  w przódy ;  po rc ja  z ł .  2 ,  p r z y r z e ­
ka  d o b re  u rząd zen ie  i p r ę d k ą  u s łu g ę .  P r z y  
u licy N ow o-Sena tprsk ie j  pod  4 7 0 .—  T y c z y ń s k i .

Ną N iedzie lnej M askaradz ie ,  zgu b ion ą  zosta­
ł a  w S ilach R e d u to w y ch  B ran so le tk a  k o ra l ik o ­
w a, w  z toto opravyj,'^ z pysJfczkietn tv ksz ta łc ie  
węzfl,‘Znalazcą, n iech  raczy z a  n ag ro d ą  oddać do 
Mag'azynil Str.oiów D am sk ic lf ,  w d o tn u P e ty sk u sa .

P i ę ć  Pukaj  na l s z e m  pi ę t r ze  z Kuchnią ,  P i wn i c ą ,  
(Od W i e l k i e j  Nocy;  zaś 2 Pok o i  ■ Przedpokój  każ de go  
zrznsit, Z Mebl ami  lub bez Meb l i ,  w  rogu Rynku S t a ­
r e g o  Mi as t a  przy . ul i cy K r z y w e  K o l o  Nr 1 « l  i 2,  są 
,do najęcia.

T e a t r .  J u t r o  . wi dowi s k o  Franc:  w  S a s k i m Pał acu.


